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KOMUNIKAT
o spotkaniu konsultatywnym przedstawicieli 

partii komunistycznych i robotniczych w Moskwie
W dniach od 1 do 5 marca 1965 roku odbyło się w Mo­

skwie konsultatywne spotkanie przedstawicieli:Komunistycznej Partii Ar­gentyny, Komunistycznej Par tii Australii, Brazylijskiej Par tii Komunistycznej, Bułgar­skiej Partii Komunistycznej, Komunistycznej Partii Czecho słowacii, Komunistycznej Par tii Finlandii, Francuskiej Par­tii Komunistycznej, Komuni­stycznej Partii Indii, Zjedno­czonej Partii Rewolucji Socja listycznej Kuby, Mongolskiej Partii Ludowo-Rewolucyjnej, Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności, Komunistycz­nej Partii Niemiec, Polskiej Zjednoczonej Partii Robotni­czej, Syryjskiej Partii Komu­nistycznej, Węgierskiej Socja­listycznej Partii Robotniczej, Komunistycznej Partii Wiel­kiej Brytanii, Włoskiej Partii Komunistycznej i Komunisty­cznej Partii Związku Radzie­ckiego.Na spotkaniu obecni byli jako obserwatorzy przedsta­wiciele Komunistycznej Par­tii Stanów Zjednoczonych.
Targi lipskie 
zakończonePo 10 dniach trwania — 9 bm. wieczorem — zamknięte zostały Wiosenne Targi Lip­skie. Fakt ten — zgodnie z tra dycją tego typu imprez — o- znajmił dźwięk syren fabrycz­nych i klaksonów setek samo chodów, znajdujących się na terenach targowych. Zaraz po zamknięciu targów, rozpoczął się demontaż i pakowanie po­nad milion wystawionych tu eksponatów. (PAP)

Przywódcy buddyjscy żądają 
wycofania wojsk amerykańskich

Agencja Reutera podaje z Danangu, że we wtorek przybył 
tarn drugi dywizjon helikopterów piechoty morskiej.Generał F. Karch, dowódca specjalnej brygady piechoty morskiej, której pododdziały zaczęły lądować koło Danan- gu w poniedziałek, oświad­czył korespondentom, że li­czebność podległej mu jed­nostki przekroczy z chwilą całkowitego zakończenia de­santu 4 tys. ludzi. Liczba ta obejmuje także żołnierzy ba­talionu rakietowych pocisków przeciwlotniczych „Hawk”, stacjonującego w Danangu już od jakiegoś czasu.W Baguio na Filipinach rozpoczęła się we wtorek kon ferencja amerykańskich dyplo matów, akredytowanych w krajach południowo-wschod­niej Azji, poświęcona sytu­acji w Wietnamie i innym sprawom regionu. Obradom przewodniczy William P. Bundy, pomocnik sekretarza stanu do spraw dalekowschod nich. Obecny je.st równiaż ambasador do zaleceń spe­cjalnych, Averell Harrimaa.Dwaj południowowietnam- scy przywódcy buddyjscy za­żądali w Sajgonie wycofania wojsk amerykańskich z Połud­niowego Wietnamu i poniecha­nia ataków na DRW.Phap Tri, prorektor połud- niowowietnamskiego Instytu­tu Buddyjskiego i Quang Lien, kierownik Wydziału do Spraw
Poprawa na drogach 

i szlakach kolejowych W województwie poznańskim już tylko około 40 dróg naj­niższej klasy jest nieprzejezd nych. Najwięcej ich jest w powiatach Gniezno i Konin gdzie zaspy dochodziły do 5 na wysokości. O ile nie wy­stąpią nowe opady śniegu, to do 12 bm. wszystkie drogi zo­staną przetarte przez pługi. Również kolej notuje znacz­ną poprawę. Pociągi chodzą już regularnie.W Poznaniu, jak już poda­waliśmy kilkakrotnie, nie prze widuje się wywożenia śniegu Poza miasto tak. jak to czy­niono podczas, „zimy stule­cia”. Wyjątek stanowią ulice wąskie, na których nie można składać pryzm śniegu, (s)

Uczestnicy spotkania prze­prowadzili konsultacje w sprawach będących przedmio tern wspólnego zainteresowa­nia, dokonali wymiany poglą dów w sprawie dróg przezwy ciężenia rozbieżności i umoc­nienia zwartości światowego ruchu komunistycznego.Spotkanie przebiegało w at mosferze braterstwa i przy­jaźni oraz przepojone było du chem aktywnej walki o umo­cnienie zwartości ruchu ko­munistycznego w imię reali­zacji jego wielkich historycz­nych zadań.Uczestnicy spotkania wyra­zili niezłomną wolę swoich partii uczynienia wszystkiego, co w ich mocy dla zespolenia międzynarodowego ruchu ko­munistycznego i umocnienia jego jedności na gruncie mar ksizmu-leninizmu, proletaria­ckiego internacjonalizmu oraz linii nakreślonej w deklara­cji 1957 r. i oświadczeniu z 1960 roku.Przedstawiciele partii stwier dzili, że główną tendencją roz­woju świata w obecnych wa­runkach jest umocnienie po­zycji socjalizmu, wzrost ru­chu narodowo-wyzwoleńcze­go i międzynarodowego ruchu robotniczego oraz narastanie sił występujących na rzecz zachowania i utrwalenia po­koju. Jednocześnie stwierdzo no, że światowa reakcja, a przede wszystkim imperializm amerykański, aktywizuje się w różnych strefach świata, dą ży do zaostrzenia sytuacji, podejmuje agresywne działa-

Młodzieży w tymże Instytucie, wysunęli te żądania w ponie­działek na konferencji praso­wej, na której oznajmili o u- tworzeniu „Ruchu walki o za­chowanie pokoju i szczęście ludu”.W portowym mieście Da- nang, w pobliżu którego wylą­dowały dwa bataliony piecho­ty morskiej USA, ukazały się ulotki antyamerykańskie, a w pobliskich wioskach doszło do demonstracji antyamerykań- skich.W poniedziałek powstańcy zaatakowali obóz amerykań- sko-sajgońskich „sił specjal­nych” w prowincji Binh Din. Tegoż dnia powstańcy zlikwi­dowali dwa posterunki rządo­we koło Sajgonu.Jeden położony o 8 km na wschód od tego miasta, a drugi oddalony o 35 km na połud­niowy zachód. (PAP) 
lialtyk u/ okowach Lodu.

Choć kalendarzowa wiosna za pasem, zima nie ustępuje. Cały 
kraj pokryty jest śniegiem. Nawet Bałtyk pokrył się przy brzegu 
pokrywa lodu. Na zdjęciu: fragment wybrzeża w okolicach Gdańska.

CAF — Photofax

nia wymierzone przeciwko krajom socjalizmu, przeciw państwom, które wyzwoliły się od kolonializmu, przeciw rewolucyjnemu ruchowi na­rodów.Sytuacja ta, jak nigdy przed tem, wymaga, aby wszystkie partie komunistyczne dały wy raz swej internacjonalistycz- nej odpowiedzialności, zespo­liły się do wspólnej walki przeciw imperializmowi, ko­lonializmowi i neokolonializ- mowi, przeciw panowaniu monopolistycznego kapitału, celem aktywnego poparcia ru chu wyzwoleńczego i obrony narodów zagrożonych imperia listyczną agresją, do walki o powszechny pokój, oparty na poszanowaniu suwerenności, integralności wszystkich państw.Uczestnicy spotkania w swo im oświadczeniu wyrazili so­lidarność z bohaterskim naro dem wietnamskim, z Partią Pracujących Wietnamu i we­zwali do międzynarodowej so­lidarności w walce przeciwko agresywnym poczynaniom a- merykańskiej soldateski.Decydujące znaczenie dla zwycięskiej walki z imperia­lizmem ma zwartość wszyst­kich sił rewolucyjnych współ­czesnego świata — wspólnoty socjalistycznej, ruchu narodo­wo-wyzwoleńczego i między­narodowej klasy robotniczej. Interesy jedności tych sił sta­nowczo wymagają umocnienia jedności światowego ruchu ko mumstycznego.Rozbieżności w ruchu ko­munistycznym, osłabiając je­go zwartość, wyrządzają szko­dę sprawie światowego ruchu wyzwoleńczego.Uczestnicy spotkania wyra­zili przekonanie, że to, co łą­czy partie komunistyczne, jest znacznie silniejsze od tego, co w danej chwili je dzieli. Na­wet przy istnieniu rozbieżno­ści w sprawie linii politycznej oraz wielu ważnych zagadnień teorii i taktyki, zupełnie moż­liwe i konieczne jest dążenie do jedności działania w walce z imperializmem, we wszech­stronnym popieraniu wyzwo­leńczego ruchu narodów, w
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Konkurs Chopinowski

2 Polki w III etapie
We wtorek ogłoszone zostały wyniki II etapu VII Nliędzy- 

narodowego Konkursu Pianistycznego im. Fryderyka Chopina. 
Werdyktem jury do III etapu przeszło 12 pianistów z 9 kra­
jów.Podajemy ich nazwiska w kolejności alfabetycznej’ Mar- tha Argerich (Argentyna), Ed­ward Auer (USA), Elżbieta Głąbówna (Polska), Marek Ja­błoński (Kanada), Tamara Ko- łoss (ZSRR), Artur Moreira- Lima (Brazylia), Hiroko Naka- mura (Japonia), Lois Carole Pachucki (USA), Wiktoria Postnikowa (ZSRR), Marta So-

Poprawa warunków pracy 
tematem obrad XII Plenum CRZZ

Wykorzystanie wszystkich środków materialnych i sił 
społecznych dla dalszej poprawy warunków pracy jest 
głównym tematem dwudniowych obrad XII Plenum 
CRZZ, które rozpoczęły się 9 bm. w Warszawie. W obra­
dach uczestniczą przedstawiciele rządu z wiceprezesem 
Rady Ministrów — Franciszkiem Waniołką.Wprowadzenia do dyskusji nad doręczonym wcześniej u- czestnikom obrad sprawozda­niem głównego inspektora ochrony pracy dokonał prze­wodniczący CRZZ — Ignacy Loga-Sowiński. Stwierdził or, że zadaniem Plenum jest o- kreślenie kierunków działania związków zawodowych i sa­morządu robotniczego oraz przyjęcie wniosków w sprawie dalszej poprawy warunków bhp, które jako propozycje ruchu zawodowego zostaną przedstawione Radzie Mini­strów w celu ich uwzględnie­nia w nowym 5-letmm planie gospodarczym. Państwo lu­dowe i partia — podkreśUł I. Loga-Sowiński — nadają problemom ochrony pracv wysoką rangę. Wyrazem tego jest projekt ustaw o bhp. opracowany z inicjatywy CRZZ i przekazany przez rząd do laski marszałkowskiej.W ciągu wielu lat sprawo­wania przez związki zawodo­we. zwierzchnictwa nad ins­pekcją pracy — kontynuował przewodniczący CRZZ — wychowaliśmy wielotysięczny aktyw, który zdolny jest wspólnie z aparatem admini­stracyjnym, służbą bhp i przemysłową służbą zdrowia do zapewnienia daiszego po­stępu w polepszeniu warun-
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sińska (Polska), Blanca Uribe (Kolumbia), Ewa Maria Żuk (Wenezuela).Jedynymi państwami repre­zentowanymi w przedostatnim etapie przez 2 pianistów są więc Stany Zjednoczone, ZSRR i Polska.Wyrazem niesłabnącego za­interesowania warszawskim konkursem jest fakt, że na opublikowanie decyzji jury czekało w biurze prasowym konkursu blisko 100 korespon­dentów prasy, radia, TV z kraju i zagranicy, aby jak najszyb­ciej przekazać w świat nazwi­ska 12 laureatów. Jak wiado­mo, spośród tej dwunastki wy­łonieni zostaną zdobywcy 6 głównych nagród i tyluż regu­laminowych wyróżnień. Ich lokaty na liście zwycięzców ustalą wyniki 2 ostatnich eta­pów konkursu. Ci pianiści, dla których udział w konkursie zakończył się w II etapie, otrzymają w środę po poran­nych przesłuchaniach dyplomy uczestnictwa z rąk przewodni­czącego jury, prof. Zbigniewa Drzewieckiego.Eliminacje III etapu trwać będą w środę i czwartek. Każ­dego dnia usłyszymy 6 kandy­datów. Program przesłuchań w tym etapie obejmuje jako utwór obowiązkowy Nokturn Es-dur op. 55 nr 2 oraz do wy­boru Sonatę h-moll lub b- moll.Wzorem ubiegłych lat, wy­stępy uczestników III, a tym razem również i IV etapu bę­dą bezpośrednio retransmito- wane przez głośniki do sali kameralnej FN.

Premier Indii 
odwiedzi ZSRR i USAPremier Indii, Shastri, za­komunikował we wtorek, że w maju br. odwiedzi Związek Radziecki, a w czerwcu Sta­ny Zjednoczone. (PAP)
Czy NRF zaprzestanie

ścigania zbrodniarzy hitlerowskich?

Dziś Bundestag rozpoczyna 
decydujący debatę

Dziś Bundestag decydować ma w sprawie dalszego ściga­
nia zbrodni hitlerowskich. Dziś zapaść ma w Bonn odpo­
wiedź na żądania światowej opinii publicznej, która domaga 
się, by mordercy 12 milionów ludzi nie uszli bezkarnie.Do ostatniej chwili napły­wały do Bonn protesty, od 76 wybitnych prawników z NRF. Od uczestników marszu prote­stacyjnego w Brukseli. Od rzą­du duńskiego. Od radzieckich kombatantów. Od mieszkań­ców Lidie. Od ludności War­szawy.W Bonn w przeddzień deba­ty kierownictwo VVN oraz przedstawiciele organizacji ru­chu oporu i byłych ofiar hitle­ryzmu z sześciu krajów Euro­py zachodniej zorganizowali konferencję prasową, na któ­rej apelowali do Bundestagu, by w żadnym przypadku nie dopuścił do przedawnienia zbrodni hitlerowskich.Frakcje parlamentarne ze­brały się we wtorek wieczo­rem, by ustosunkować się do zgłoszonych dotąd propozycji i zadecydować, które z nich mają być przedmiotem debaty. Rząd, wbrew zapowiedziom nie

0 czym rozmawiał 
Wilson z ErhardemWe wtorek ogłoszony został komunikat o rozmowach prze­prowadzonych przez premiera Wilsona z kanclerzem NRF, Erhardem. Z komunikatu wy­nika, iż oba rządy nie osiąg­nęły konkretnych porozumień w takich sprawach, jak 'nowa inicjatywa w kwestii Nie­miec, siły nuklearne NATO czy „pomoc dewizowa” NR? dla Wielkiej Brytanii.Jednakże postanowiono u- trzymać kontakt i kontynuo­wać rozmowy w tych spra­wach na różnych płaszczyz­nach.Jeśli chodzi o kwestię Nie­miec, komunikat stwierdź?, iż Republika Federalna i Wiel­ka Brytania wraz z swymi sojusznikami amerykańskimi i francuskimi zamierzają zba­dać „jaką drogą może być najlepiej osiągnięte prawo narodu niemieckiego do sa­mostanowienia w oparciu - wolne wybory” i jakie „nowe propozycje mogą być w tej sprawie przedstawione rządo­wi radzieckiemu”.Po dwudniowej wizycie w Bonn i rozmowach z kancle­rzem Erhardem, premier W7. Brytanii — Harold Wilson, po wrócił we wtorek do Londy- , nu. (PAP)

Ogólnopolska konferencja 
poświęcona 

rytmiczności produkcji Z udziałem przedstawicieliMinisterstwa Przemysłu Cięż­kiego, podległych MPC zjed­noczeń, kluczowych zakładów przemysłu maszynowego, hut, odlewni oraz stoczni z Gdań­ska, Gdyni i Szczecina odbyła się 9 bm. w Poznaniu konfe­rencja poświęcona problemom zapewnienia pełnej rytmiczno­ści w tegorocznej produkcji statków, lokomotyw i silników spalinowych.Na konferencji omówiono sposoby przyśpieszenia i po­prawy jakości dostaw koope­racyjnych. Niewielkie nawet opóźnienie w dostawach np. silników głównego napędu lub silników agregatowych, przy­sparza stoczniowcom poważ­nych kłopotów w terminowym oddawaniu do użytku statków i spiętrza prace. Jak podkreś­lono na naradzie od harmonij­nego i pełnego wykonania za­dań ze strony wszystkich ko­operantów w roku bieżącym zależeć będzie dobry start w przyszłej 5-latce tych tak waż­nych dla naszej gospodarki dziedzin wytwórczości. (PAP) 

dyskutował więcej nad spra­wą przedawnienia.Trudno przewidzieć, jaka decyzja zapadnie dziś w Bun­destagu. Znany filozof nie­miecki, Karl Jaspers oświad­czył w wywiadzie dla „Spie- gla” że oczekuje tej debaty „z ogromną nadzieją i nie mniejszą troską”. (ZAP)
Posiedzenie Komisji 

Wymiaru SprawiedliwościKomisja Wymiaru Sprawie dliwości, obradująca pod prze wodnictwem posła, Jana Wa­silkowskiego (PZPR), rozpa­trywała projekt ustawy o pra­wie właściwym dla międzyna­rodowych stosunków osobi­stych (międzynarodowe prawo prywatne).W posiedzeniu udział wzięli przedstawiciele Ministerstwa Sprawiedliwości i przedstawi­ciele Ministerstwa Spraw Za­granicznych.Komisja uchwaliła dodatko­wo dalsze poprawki do pro­jektu ustawy. Poprawki te zmierzają do uczynienia usta­wy bardziej czytelną i precy­zyjną. (PAP)
Obrady 

przedstawicieli 
państw arabskichWe wtorek o godz. 10,30 czasu GMT rozpoczęło się w siedzibie Ligi Arabskiej w Kairze posiedzenie komitetu złożonego z osobistych przed­stawicieli królów i szefów’ państw arabskich. Posiedzenie zwołane zostało w trybie pit­nym. celem zajęcia wspólnego stanowiska wobec 'NRF w świetle zapowiedzi nawiąza­nia stosunków dyplomatycz­nych między Bonn a Izraelem.PAP

POGODA
Jak podaje PIHM — w dniu 10 

bm. zachmurzenie duże, z więk­
szymi przejaśnieniami lub rozpo­
godzeniami. Miejscami niewielkie 
opady śniegu lub mżawki. Tem­
peratura minimalna na zachodzie 
ok. minus 1 st., maksymalna 
dniem ok. plus 4 st. Wiatry sła­
be, miejscami umiarkowane, z 
kierunków przeważnie zachodnich.



K O M U NIK A T Przemówienie prezydenta Masera

Dokończenie ze str. 1walce o powszechny pokój i pokojowe współistnieniepaństw o różnych ustrojach społecznych — niezależnie od tego, czy idzie o kraje wielkie czy też małe, — w walce o ży­wotne interesy i historyczne cele klasy robotniczej. Wspól­ne wysiłki w walce o te wspól-

skiej i ustalania jednolitego stanowiska w walce o wspólne cele. Takie narady, przepro­wadzane przy przestrzeganiu zasad całkowitego równo- Napięcie stosunków arabsko-bonskich

ne cele to najpewniejszadroga do przezwyciężenia ist­niejących rozbieżności.Uczestnicy spotkania pod­kreślili konieczność podjęcia przez partie komunistyczne kolektywnych wysiłków na rzecz poprawy stosunków wza-' jemnych między partiami, u- mocnienia zwartości między­narodowego ruchu komuni­stycznego na podstawie prze­strzegania demokratycznych zasad samodzielności i równo­ści wszystkich bratnich partii.W walce o rozwiązanie wspólnych dla całego ruchu komunistycznego zadań celo­we jest wykorzystanie wszyst­kich możliwości i dróg, dwu­stronnych i wielostronnych spotkań przedstawicieli brat­nich partii oraz innych form kontaktów międzypartyjnych i wymiany poglądów.Uczestnicy spotkania wyra­zili jednomyślnie opinię, że we współczesnych warunkach, jak stwierdza oświadczenie z 1960 r., międzynarodowe narady partii komunistycznych i ro­botniczych, stanowią skuteczną formę wzajemnej -wymiany poglądów i doświadczeń, wzbo gacania zbiorowym wysiłkiem teorii marksistowsko-leninow-
Tajemnica 

„poczty polowej 
nr 24007“Radziecki dziennik „Trud” opublikował informacje na te­mat tajnego niemieckiego o- biektu, którego adres brzmiał „Felepost nr 24007” i który znajdował się w czasie drugiej wojny światowej w Symfero-polu na Krymie.Okazuje się że pod tą, nie mówiącą nazwą kryło laboratorium, w którym nic się hi-tlerowcy dokonywali doświad­czeń na żywych ludziach. Utworzono je w listopadzie 1941 roku w jednym ze szpita­li Symferopola i nazwano „Prosektorium-B”. Hitlerows­cy lekarze wycinali tam ra­dzieckim jeńcom wojennym nerki i inne organy. Zamęczo­no w ten sposób 35 ludzi. Zna­ne są nazwiska zabójców: na­czelnikiem laboratorium byłEikorn, kierownikiem torium Kuenter, jego cą Schulz.Niemcy uśmiercili wszelkich świadków

prosek- zastęp-również swychzbrodniczych poczynań; za­strzelili jednego z radzieckich pracowników szpitala, jego syna i jedną z sanitariuszek.„Dzisiaj, w ćwierć wieku po tych wypadkach, czytając o nich zadajemy sobie ciągle

, uprawnienia i niezależności ’ każdej partii, mogą dobrze , przysłużyć się sprawie prze- ; zwyciężenia rozbieżności i u- mocnienia zwartości ruchu ko­munistycznego na podstawie marksizmu-leninizmu i prole­tariackiego internacjonalizmu. Dlatego aktywne i wszech­stronne przygotowania do no- ' wej międzynarodowej narady i jej przeprowadzenie w odpo- ; wiednim terminie, zdaniem u- czestników spotkania, całko­wicie odpowiada interesom światowego ruchu komuni­stycznego. Aby zwołać i po­myślnie przeprowadzić nową naradę, należy ją przygotować zarówno merytorycznie, jak i organizacyjnie, wspólnym ak­tywnym wysiłkiem stworzyć sprzyjające warunki dla u- działu wszystkich bratnich partii w jej przygotowaniu, nieustannie dążyć do poprawy atmosfery w międzynarodo­wym ruchu komunistycznym. Narada winna służyć wspólnej sprawie wszystkich komuni­stów. Skoncentrowanie uwagi i wysiłków na aktualnych za­daniach, stojących przed ru­chem komunistycznym, najbar dziej przyczyni się do zbliże­nia naszych stanowisk w pod­stawowych zagadnieniach współczesności.Uczestnicy spotkania wyra­zili pogląd, że w celu przedy­skutowania sprawy nowej mię dzynarodowej narady pożąda­ne jest przeprowadzenie wstęp nego spotkania konsultatyw­nego przedstawicieli 81 partii, które uczestniczyły w naradzie 1960 roku. Dla rozstrzygnięcia kwestii zwołania takiego wstępnego spotkania niezbęd­ne jest przeprowadzenie kon­sultacji ze wszystkimi tymi partiami.Partie reprezentowane na o- becnym spotkaniu wypowie­działy się za zaprzestaniem pu blicznej polemiki, mającej cha­rakter nieprzyjazny i ubliża­jący wobec bratnich partii. Zarazem uważają one za po­żyteczne kontynuowanie w formie partyjnej, bez wzajem­nych napaści, wymiany poglą­dów w sprawie ważnych za­gadnień współczesności, stano­wiących przedmiot wspólnego zainteresowania. Uczestnicy spotkania wypowiadają się za ścisłym przestrzeganiem norm stosunków między partiami, ustalonych na naradach 1957 i 1960 roku, przeciwko ingero­waniu jednych partii w spra­wy wewnętrzne innych partii.Przedstawiając swój pogląd na metody przezwyciężenia trudności w międzynarodo­wym ruchu komunistycznym i na drogi jego dalszego roz­woju, przedstawiciele partii u- czestniczących w spotkaniu kierowali się troską o umoc­nienie marksistowsko-leninow’ skiej jedności szeregów komu­nistycznych w walce przeciw

Na wielkim wiecu przedwyborczym w mieście As jut, 
w Górnym Egipcie, prezydent Naser wygłosił w poniedzia­
łek wieczorem przemówienie śledzone 
ciem przez cały świat arabski.

z wielkim napię

pytanie czy jest wyrok,który by był dostateczną karą dla tych lekarzy-przestępców” *— pisze w zakończeniu „Trud”. (PAP)
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Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Mirosław Idziorek.

imperializmowi kolonia liz-mówi, o wyzwolenie narodowe, o pokój, demokrację, socjalizm i komunizm.Przedstawiciele tych partii wyrażają przekonanie, iż spot­kanie, w którym uczestniczyli, znajdzie pozytywny oddźwięk wśród bratnich partii.

Przemówienie to — jak oczekiwano — miało dać od­powiedź na ostatnie pociąg­nięcia rządu NRF wobec Zje­dnoczonej Republiki Arab­skiej, a przede wszystkim na zapowiedź nawiązania sto­sunków dyplomatycznych mię­dzy Bonn a Izraelem.Prezydent Naser oświad­czył, że sprawa uznania pań­stwa Izrael przez rząd NRF i nawiązania stosunków dy­plomatycznych między tymi

PRZED LATY

SOBOTA, 10 MARCA 1945
• Niemcy ponoszą klęski na 

wszystkich frontach — donoszą 
depesze wojenne Radzieckiego 
Biura Informacyjnego. Na zacho­
dzie wojska sojusznicze sforsowa­
ły Ren. Artyleria amerykańska o- 
strzeliwuje Koblencję, połowa 
miasta Bonn w rękach sprzymie­
rzonych, Na południu — Grecy 
zdobyli wyspę Milos.

• W Jugosławii marszałek Tito 
tworzy nowy rząd. Także w Ru­
munii powołano nowy rząd.
• „Głos” drukuje obszerną in­

strukcję o organizowaniu rad na­
rodowych na ziemiach wyzwolo-
nych spod niemieckiej 
Pierwszy punkt głosi: 
rodowe, jako szeroka, 
tyczna reprezentacja

okupacji. 
„Rady na- 
demokra- 

spoleczeń-
stwa, mają urzeczywistniać odbu­
dowę państwowości polskiej, w 
oparciu o współpracę organizacji 
politycznych oraz zrzeszeń zawo­
dowych i społecznych.”

• W Poznaniu zaczęło wycho­
dzić pismo literacko-naukowe 
„Zdroje”. Wydawcą jest Urząd 
Wojewódzki — Wydział Kultury i 
Sztuki.

• Pomyślnie rozwija się poznań­
skie szkolnictwo. Otwarto dalszych 
8 szkół podstawowych, wydano 
zeszytowe czytanki, organizuje się 
kursy dla dorosłych. Odczuwa się 
brak nauczycieli.

• Organizowane coraz liczniej 
stołówki, zwłaszcza przyzakładowe
rozwiązują trudności 
cyjne.

• Piłkarze poznańscy 
si spośród sportowców 
działalność.

aprowiza-

jako pierw 
wznawiają

• Wiadomości z Obornik, Sza­
motuł, Śremu i Gostynia mówią 
o normalizacji życia, a przede 
wszystkim o organizowaniu żyw­
nościowej pomocy dla Poznania.

(c)

Dziennikarze żądają 
uwolnienia ChochłowaiW związku z bezprawnym przetrzymywaniem w więzie­niu w Leopoldville radzieckie­go korespondenta „Izwiestii” N. Chochłowa, paryscy kore­spondenci zagraniczni szeregu pism i agencji prasowych u- chwalili wspólną rezolucję do­magającą się natychmiasto­wego uwolnienia ich kolegi. Rezolucja podkreśla, że jedyny zarzut, jaki wysuwa się prze­ciw uwięzionemu, to napisanie przez niego szeregu artykułów które nie przypadły do sma­ku władzom kongijskim. Jest to pogwałcenie elementarnych praw dziennikarza do wyko­nywania jego zawodu. (PAP)Przeciw zachęcie do nowych zbrodni

Głos Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej niejed­
nokrotnie rozlegał się na arenie międzynarodowej 
w obronie pokoju i bezpieczeństwa. Można tu przy­
pomnieć, przedstawiony w 1957 r., na forum Orga­
nizacji Narodów Zjednoczonych polski plan utwo­
rzenia strefy bezatomowej w Europie środkowej, 
znany pod nazwą Planu Rapackiego. Można tu 
przypomnieć polski plan zamrożenia zbrojeń ją­
drowych w centrum Europy, znany pod nazwą 
Planu Gomułki. Można tu przypomnieć nasze 
zdecydowane poparcie dla każdej konstruktywnej 
propozycji, zmierzającej do zabezpieczenia pokoju 
w Europie. Nieustanna walka o umocnienie po­
czucia bezpieczeństwa narodów Europy, o likwida­
cję niebezpieczeństw, jakie dla tych narodów stwa­
rza aktywność i swoboda działania imperialistycz­
nych oraz militaryStycznych sił, skupionych w 
NRF, stanowi jedną z naczelnych zasad polskiej 
polityki zagranicznej. Jako logiczną konsekwen­
cję tej zasady, jako kolejny etap owej postawy 
traktować należy wniesienie przez rząd PRL na 
forum Organizacji Narodów Zjednoczonych spra­
wy przedawnienia zbrodni hitlerowskich.

Polskie memorandum, przedstawione ONZ, po­
wołując się na uchwalone w swoim czasie przez 
ONZ normy międzynarodowe, regulujące sprawę 
karania zbrodni hitlerowskich, jak również na 
fakt że władze ustawodawcze szeregu krajów pod­
jęły* już decyzje, uchylające możliwość przedaw­
nienia zbrodni nazistowskich, zwraca się przeciw 
planom takiego przedawnienia w Niemieckiej Re­
publice Federalnej.

Z punktu widzenia norm prawnych, moralnych 
oraz sytuacji faktycznej, stanowisko tp jest uza­
sadnione w sposób niepodważalny, zwłaszcza, je­
żeli się zważy}

• że zachodnioniemieckie plany przedawnienia 
zbrodni są sprzeczne z międzynarodowymi uchwa­
łami, regulującymi ten problem;

• że bardzo poważna ilość przestępców hitle­
rowskich zdołała uniknąć kary, czy to w rezulta­
cie formalnego tylko funkcjonowania osławionych 
„sądów denazyfikacyjnych” w zachodnich czę­
ściach Niemiec, czy to w rezultacie sabotowania 
przez władze zachodnich stref okupacyjnych zasad 
ekstradycji przestępców nazistowskich, czy też w 
rezultacie opieszałości sądów zachodnioniemieckich, 
w ściganiu tego gatunku zbrodniarzy;

• że — wreszcie — plany przedawnienia żywi 
NRF, a więc właśnie to państwo, w którym zna­
lazła schronienie szczególnie duża ilość przestęp­
ców wojennych.

Stąd też w oczach każdego uczciwego człowieka 
musi znaleźć poparcie konkluzja projektu polskiej 
rezolucji, wzywająca wszystkie państwa — człon­
ków ONZ, oraz państwa, nie będące członkami tej 
organizacji, do dołożenia — o ile jeszcze tego nie 
uczyniły — wszelkich starań w kierunku odnale­
zienia i ukarania zbrodniarzy wojennych, do pod­
jęcia kroków, aby ściganie zbrodni wojennych nie 
uległo przedawnieniu.

W wystąpieniu polskim widzieć jednak należy 
nie tylko dążenie do obrony podstawowych norm 
sprawiedliwości, prawa i moralności, nie pozwa­
lających, by sp-awcy najpotworniejszych prze­
stępstw mogli całkowicie legalnie ujść karze.

Widzieć w tym należy również wystąpienie w o- 
bronie pokoju, wystąpienie przeciw tym, poten­
cjalnym niebezpieczeństwom politycznym,. jakie 
stwarzałaby dla pokoju w Europie realizacja P 
nów przedawnienia zbrodni hitlerowskich w

dwoma wszystkie krajami obchodzi państwa arabskiebez wyjątku, że nie jest to sprawa ograniczająca się tyl­ko do Zjednoczonej Republiki Arabskiej, ale wymaga wspól­nej odpowiedzi „narodu arab­skiego” w szerokim tego sło­wa znaczeniu.Mówiąc o zapowiedzianym przez rząd boński wycofaniu się z uczestnictwa w drugim 5-letnim planie rozwoju ZRA prezydent Naser podkreślił, że jeśli NRF unieważni zawarte już umowy wówczas będzie się musiała liczyć z tym że kredyty udzielone przez nią Zjednoczonej Republice Arab­skiej w sumie 77 min. funtów „staną się martwym długiem”.Naser oświadczył, że minę­ły już czasy dyktatów i kar nakładanych przez państwa silniejsze na słabsze. Ostro napiętnował on całą politykę rządu NRF wobec Arabów, świadczącą o imperializmie i neokolonializmie jako naczel­nych zasadach, którymi kie­ruje się rząd boński. Zarzucił władzom NRF dwulicowość i kłamstwo: zapewniały one Arabów, że nie wysyłają broni do Izraela i w tym samym czasie podpisały tajny układ o dostawach broni do tego kraju.

Niemieckiej Republiki Fede­ralnej nawiązania stosunków dyplomatycznych z Izraelem”.
Decyzja KuwejtuZgromadzenie Narodowe Ku wejtu postanowiło we wtorek zalecić rządowi tego kraju, by ogłosił bojkot ekonomiczny Niemieckiej Republiki Fede­ralnej, zerwał stosunki dyplo­matyczne z Bonn i uznał Nie­miecką Republikę Demokra­tyczną.Szereg deputowanych do Zgromadzenia Narodowego Kuwejtu podpisało list do rzą­du tego kraju, wzywający do podjęcia kroków w związku z „wrogim stanowiskiem Nie­miec zachodnich, wyrażającymsię w dążeniu do uznania zraela”. (PAP)

Oferta NRF
dla Izraela

I-

Zapowiedź konferencji 
przywódców powstania 

kongijskiegoW poniedziałek wieczorem odbyła się w Kairze konferen­cja prasowa, którą prowadził minister obrony rewolucyjnego rządu kongijskiego, Gaston Soumialot. Uczestniczył w niej również dowódca Armii Powstańczej Nicolas Olenga.Gaston Soumialot zapowie­dział, że w ciągu najbliższych 48 godzin zebrać się ma w sto­licy ZRA konferencja przy­wódców powstania kongijskie go z udziałem dowódców fron­tu wschodniego, zachodniego i frontu w pasie równikowym. Na porządku dziennym tej konferencji stać mają proble­my zacieśnienia współpracy tych trzech frontów, jak rów­nież utworzenia najwyższego dowództwa rady rewolucyjnej i omówienia kompetencji dzia­łania tej instancji.Olenga oświadczył dzienni­karzom, że wojska rządu kon­gijskiego w istocie rzeczy zaj-

Prasa mentuje *kairska szeroko ko- przemówienie pręży -denta Nasera. Dziennik „Al Achbar” podkreśla w artykule wstępnym, że Naser „przema­wiał w imieniu całego naro­du arabskiego”.Według dziennika „The Egyp tian Gazette” polityka kancle­rza Erharda podcięła stano­wisko Bonn w święcie arab­skim. Szereg dzienników przewiduje możliwość całko­witego zerwania stosunków dyplomatycznych z NRF i na-

Jak donosi z Jerozolimy A- gencja Reutera, specjalny wy­słannik kanclerza bońskiego, Erharda — Kurt Birrenbach, przedstawił ofertę nawiązania stosunków dyplomatycznych między NRF a Izraelem.Oświadczenie w tej sprawie złożył we wtorek w Jerozoli­mie rzecznik Ministerstwa Spraw Zagranicznych Izraela.Wysłannik Erharda konty­nuował tego dnia rozmowy z przedstawicielami rządu Izra­ela. Przedmiotem tych roz­mów — jak sądzą obserwato­rzy — jest również sprawa decyzji Bonn w sprawie prze­rwania reszty dostaw broni dla Izraela. (PAP)
Stewart pejedzie do USAJak podaje Agencja Reute­ra, w drugiej połowie marca brytyjski minister spraw za­granicznych, Michael Stewart zamierza udać się do Waszyn­gtonu. Ma on przeprowadzić rozmowy z sekretarzem stanu Ruskiem i innymi wyższymi przedstawicielami rządu USA.wiązania stosunków matycznych z NRD.„Burza arabska Niemiecką Republikąną”

dypio-

wstrząsa Federal-oto nagłówek przezwszystkie szpalty popularnego dziennika libańskiego „Al Ja- ryda”, obrazujący sytuację po zapowiedzi uznania przez Bonn Izraela.Jeszcze w poniedziałek za­komunikowano, że Irak odwo­łał swego ambasadora w Bonn nod pretekstem konsultacji. We wtorek w ślady Bagdadu noszła Arabia Saudyjska. W Dżeddach podano oficjalnie do wiadomości, że odwołanie na­stąpiło na skutek „ujawnio*- nych -w niedzielę zamiarów
XII Plenum CBZZ

Dokończenie ze str. 1 ków pracy. Realizując uchwa­ły IV Zjazdu Partii i V Kon­gresu Związków Zawodowych ruch zawodowy rozwijał i doskonalił różnorodne formy społecznego nadzoru nad ■wa­runkami pracy.W ostatnich latach — stwier dził I. Loga-Sowiński — na­stąpiła poprawa w dziedzinie bhp. W porównaniu z r. 1958 liczba wypadków przy pracy spadła w r. 1963 o 19,2 proc.,, a wskaźnik częstotliwości (li­czba wypadków na 1000 za­trudnionych) obniżył się o 31,2 proc. Za osiągnięcie pozytyw­ne należy uznać poważne, bo wynoszące 19 proc, obniżeni? w okresie ostatnich 5 lat li­czby wypadków śmiertelnych.Można by te osiągnięcia — kontynuował mówca — przy­jąć za zadowalające, gdyby spadek ten występował we wszystkich branżach i kate­goriach mniej więcej równo­miernie. Tak jednakże nie jest. Stwierdzono osłabienie działalności kontrolnej tech­nicznej inspekcji nad działal­nością administracji w zakre­sie poprawy warunków pracy.Wszystkie instancje i ogni­wa związkowe — powiedział następnie przewodniczący CRZZ — powinny rozwijać coraz to nowe metody działa­nia i uporczywie dążyć do peł­nego zaangażowania zarówno administracji, jak i całych za­łóg do walki z wypadkowoś.- cią i chorobami zawodowymi.Po przemówieniu I. Logi- Sowińskiego rozpoczęła się ożywioną dyskusja. (PAP)

mują trolą villeszym
i mają pod swoją kon- tylko Katangę, Leopold- i kilka miast o mniej- znaczeniu. (PAP)

Pogróżki nazistówWe wtorek, w przededniu debaty Bundestagu nad pro­blemem dalszego ścigania zbrodniarzy hitlerowskich — wszyscy deputowani parla­mentu zachodnioniemieckie- go, którzy występują na rzecz przedłużenia okresu ścigania zbrodniarzy nazistowskich, o- trzymali pocztą ulotki z po­gróżkami. Ulotki te — z wiel­ką swastyką w nagłówku — głoszą, że deputowani, którzy „głosować będą przeciw prze­dawnieniu tzw. zbrodni nazi­stowskich, skazani zostają na śmierć wraz z oddaniem gło­su”.Ulotki takie dostarczone zo­stały również zachodnim a- gencjom prasowym, akredyto­wanym w Bonn. (PAP)
Wrażenia dziennikarza z terenów

opanowanych przez powstańców Yietconąu

Cała ludność walczy z reżimem
amerykańsko - sajgońskim

Wtorkowa „Prawda” zamieszcza artykuł australijskiego 
dziennikarza, W. Burchetta, który niedawno przebywał na 
terenach Południowego Wietnamu, opanowanych przez po­
wstańców.„Siła armii wyzwoleńczej i wspomagających ją oddziałów partyzanckich polega na tym, że cieszą się one powszechnympoparciem ludnościBurchett. — Wydaje się, że ła ludność uczestniczy wspólnej walce”.Australijczyk znajdował

piszeca- wesię

niemożliwe bez fizycznej oku­pacji terytorium. Kontroli ta­kiej nie zapewnią ani bombar­dowania ani ostrzeliwanie. Sy­tuacja jest zaś taka, że dowódz two amerykańsko - sajgońskie nie zdołało utrzymać w swym ręku nawet obszarów podsto- łecznych”. (PAP)w pobliżu Binh Gia w okresie decydujących bojów w tym re­jonie, mianowicie pod koniec grudnia i na początku stycznia, i opisuje przebieg walk. „Ko­respondenci amerykańscy do­nosili, że dowództwo wojsk USA niepokoiło się przede wszystkim postawą ludności, która nie wydała planów po­wstańczych — zaznacza Bur­chett. Jest to jawne przyzna­nie się do słabości”.„Co noc, od wieczora do świ­tu, wojska sajgońskie drżą ze strachu... Nie mają one pojęcia co się dzieje dokoła nich, gdzie sprzymierzyli się przeciwko nim ludzie i przyroda”.„Reżim amerykańsko - saj- goński — dodaje autor — ma trudności nie tylko z werbowa, niem żołnierzy, ale także z ich wykorzystaniem”.„Kontrola nad ludnością, na rzucanie jej woli władz sajgoń- skięh — pisze Burchett — są
23 maja wybory 

prezydenta AustriiNowy prezydent Austrii na miejsce zmarłego w dniu 28 lu tego br., dr. Adolfa Schaerfa, wybrany zostariie 23 maja br.

„Spiegel” 
o przedawnieniuWiększość zawartego w o- statnim numerze „Spiegla” materiału dotyczy sprawy ścigania zbrodni hitlerowskich w NRF.Jest to chyba jeden z gło­sów najbardziej przemawiają­cych za przedłużeniem okresu ścigania sprawców straszli­wych zbrodni, dokonanych w czasach III Rzeszy.„Spiegel” podaje 2 dokład­nością dokumentu wstrząsają­ce rozmiary zbrodni hitlerow­skich. „Niemcy w czasie III Rzeszy zamordował1' około 12 milionów ludzi...” — tak za­czyna się wielki artykuł wstępny który obrazuje powo­jenny okres wysokiej koniunk­tury w NRF dla „brunatnych bohaterów”, przytacza na­zwiska, liczby fakty mówiące o opanowaniu sądownictwa zachodnioniemieckiego, policji i innych ważnych organów Niemiec zachodnich przez by­łych hitlerowców. (PAP)

Decyzję tę podjął rek rząd austriacki, się, że kandydaci na we wto- Oczekuje stanowi-sko prezydenta, wysunięci zo­staną w przeciągu tygodnia przez partie polityczne. (PAP)
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Uświadomił sobie, że wbrew iym wszystkim zapewnieniom i 
gwarancjom, pochodzącym od człowieka, który był dla niego 
najwyższym, niekwestionowanym autorytetem, dni ieqo wielko- 

• rzadcoslwa są policzone. Zależą już tylko od tempa pochodu 
groźnego przeciwnika.

i tak jak dotąd jego postępowanie określały względy osobistej 
kariery, teraz zaczynał je determinować strach o życie sprawia­
jący, iż poczuł się źle na stolcu wielkorządcy. Absolutnie już nie­
zdolny do jakiegokolwiek działania, z coraz większa biernością 
oczekiwał na rozwój wypadków i ratunek.

Idealnym ratunkiem byłaby wprawdzie ewakuacja urzędu na­
miestnika gauleifera z Poznania na tereny nie zagrożone jeszcze 
przez ofensywę radziecka. • Lecz o tym także miisiał decydować 
Hitler. Zaś zwrócenie się do niego z taka propozycja, oznaczało­
by narazić się na gniew, oskarżenia o defetyzm i chęć dezercji. 
Zwłaszcza, że dla Hitlera Greiser był także komisarzem obrony.

Jakby na złość gauleiterowi, jetjo szef SS i policji Reinefarth, 
z uporem maniaka uchwycił się teraz swego projektu powołania 
do życia „Freikorps Greiser"/. I gdy w fen czwartkowy wieczór, 
natychmiast po przyjaździe z okolic Łodzi, Greiser — nadal uni­
kając kontaktów z generałem Pefzelem — pojechał prosto do pa­
łacyku „Mariensee" szukać ukojenia w alkoholu, placówki Reine- 
fartha przystąpiły do intensywnych prac przygotowawczych.

Nic z łeqo nie wyszło. Oto bowiem jeszcze 18 stycznia, pod 
nieobecność Greisera i Reinefarfha, nadszedł do Poznania tajny 
rozkaz Himmlera zabraniający stanowczo wcielania Niemców przy­
należnych do tak zwanej ,,3 Niemieckiej listy Narodowościowej" 
do innych formacji, aniżeli artyleryjskie, „w których będą użyci 
nie jako indywidualnie walczący, lecz w ramach kolektywu".

A ponieważ tym mniej można było werbować niepewnych 
Volksdęufschów do „Wolnego Korpusu", którego tradycyjna spe­
cyfika polegała na prowadzeniu także walk podjazdowych i dy­
wersyjnych na tyłach sił przeciwnika — projekt „Freikorps Grei­
ser" umarł śmiercią naturalna.

Krótkotrwałe próby jego realizacji wywołały wszakże jeden 
zupełnie nieoczekiwany efekt. Placówki Reinefarfha popadły w 
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kompetencyjny konflikt z Dowództwem Okręgu Wojskowego. A 
ponieważ powoływały się na podległość placówek wojskowych 
zwierzchnictwu Greisera jako komisarza obrony, Petzel postano- 
wił skończyć z dwuznaczna sytuację. Udając, że dopiero teraz, 
rankiem 19 stycznia, dowiedział się po raz pierwszy przez swego 
oficera łącznikowego przy gauleiterze, iż ten od 17 stycznia 
przejęł także zwierzchność nad organizacja wojskowa okręgu, 
zaczął telefonicznie interweniować u Guderiana. Nie wiadomo 
wprawdzie w jakim stopniu, wykorzystując okazję do zemsty za 
onegdajszą krytykę „uszył buty" Greiserowi. Dość, że wystarczyło 
tej jednej rozmowy, by jeszcze tego samego przedpołudnia, gau- 
leifer pozbawiony został pełnomocnictw natury militarnej.

Przyjęł tę degradację bez jakichkolwiek sprzeciwów i prób 
przeciwdziałania. Znajdował się zresztą w opłakanym stanie. Od 
wczesnego ranka spędzał bezczynnie czas w swym gabinecie, 
na nic nie reagując. Jego najbliżsi podwładni daremnie czekali 
na nowe rozkazy. Kiedy wreszcie któryś z nich próbował uzyskać 
od gauleifera potwierdzenie opracowanych na jego polecenie 
dyrektyw w sprawie koncentracji Yolkssturmu, usłyszał pełne re­
zygnacji: „To już nie aktualne. Nie możemy tracić Vo!kssfurmu 
łam, gdzie i tak nic nie jesteśmy w słanie zrobić. Potrzebny bę­
dzie do osłaniania ewakuacji...".

Słowo „ewakuacja" natychmiast przenika przez drzwi gabinetu, 
na mroczne korytarze poznańskiego zamku, które i tak już przy­
pominają swą atmosferą poczekalnie dworca, w której podener­
wowani podróżni oczekują zapowiedzi o nadejściu mocno opóź­
nionego pociągu. Każda nowa wiadomość — „Oni są już w Kut­
nie"... „Padł Włocławek", „Wtargnęli już do Inowrocławia, lecz 
ich stamtąd wyparto..."*) — zagęszcza niepokój.

W miarę, jak szepłane początkowo wieści wypowiada się coraz 
głośniej, ciężka budowla staje się ogniskiem groźnej epidemii. 
Jej zarazki rozniecane telefonicznie, porażają coraz to nowe 
ośrodki aparatu okupacyjnego, wywołują w mieszkaniach funkcjo­
nariuszy popłoch i pakowanie ostatnich waliz.

Film ten wchodził na ekrany jako jeszcze jeden obraz poświęcony wojnie, o której — zdawało się właśnie — my Polacy powiedzieliśmy bardzo dużo. Ba, niektórzy krytycy wręcz zarzucali twórczości filmowej, że nie może wyjść z owego zafascy­nowania wojną, że to kompleks, że czas już by uwolnić się od tego te­matu, że wszystko zostało powiedzia­ne i opisane: martyrologia obozów, tragiczne bohaterstwo powstania, za­machy, ruch oporu, armie na wscho­dzie i zachodzie. A jednak „Barwy walki” są filmem nowym. Nie tylko dlatego, że głównym jego tematem jest partyzantka w swej „czystej” niejako, a więc klasycznej formie „chłopców z lasu”. I nie tylko dlatego, że party­zantka jest tu ukazana bez komplek­sów martyrologicznych i katastroficz­nych.Sukcesem twórców jest to, że udało im się w filmie zachować autentyczny klimat wspomnień Mieczysława Mo- czara — wyższego dowódcy partyzant­ki Gwardii Ludowej, później Armii Ludowej. Udało im się utrzymać ten klimat i nastrój, mimo że za temat filmu wybrano tylko fragment pamięt­ników.Film pokazuje jedną akcję przepro­wadzoną przez partyzantów z AL w re­jonie Gór Świętokrzyskich latem 1944 roku, a więc w okresie przełomo­wym, kiedy już część kraju była wy­zwolona przez Armię Radziecką i kie­dy hitlerowcy ze szczególną zaciętością oczyszczali swoje zaplecze. Akeja ma na celu uwolnienie przypadkowo za­aresztowanego działacza partyjnego — delegata KC PPR, który musi być przerzucony' drogą powietrzną za linię frontu.W zdobytym ■wiejskim posterunku żandarmerii więźnia już nie ma, nie ma go też w więzieniu pobliskiego mia-
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Barwy walki isteczka, został wywieziony z trans­portem wojskowym, na który już inna grupa oddziału partyzanckiego gotuje zamach. Rozpoczyna się dramatyczny wyścig z czasem, żeby uprzedzić to­warzyszy...A więc sytuacja, można powiedzieć, typowa. Niespotykany natomiast w na­szych filmach jest wspomniany już na­strój i klimat. Nie ma tu tego, co na­zwalibyśmy bohaterstwem dla boha­terstwa, beznadziejności walki, cało­palenia na stosie bez uzasadnienia. Owszem, film przedstawia walkę i po­kazuje bez żadnej pozy bohaterskie czyny ludzi przekonanych o słuszno­ści swej sprawy, wierzących, że mogą i muszą zwyciężyć. I rzeczywiście — rzecz w naszym filmie rzadka — ich zbrojne spotkania z hitlerowskim wro­giem prowadzą do taktycznych sukce­sów.Jest jeszcze jeden bardzo ważny i istotny powód nowych wartości „Barw walki”. Ich niemal dokumentalny cha­rakter, spokój i rzeczowość narracji, chociaż nie brak i drobnych elemen­tów beletrystycznych, a nawet epizo­dów wręcz humorystycznych, np. kapi­talna postać „eleganta” (Wojciech Sie­mion), którego perypetie ze stale za ciasnymi butami wywołują śmiech wi­downi ilekroć „elegant” pojawi się na ekranie. Właśnie spokój i rzeczowość pozwalają „Barwom walki” rozładować pewne, tkwiące jeszcze przecież, kom­pleksy polityczne i zastarzałe urazy. Film śmiało ukazuje — po raz pierw­szy zresztą — stosunki AL z Armią Krajową: wspólna walka oddziałów przeciwko hitlerowcom („My jesteśmy
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rozrachunkuu siebie nieproszonymi gośćmi, są tu tylko Niemcy” — mówi por. Kołacz z AL do porucznika z AK) i potem ro­zejście się każdego oddziału w swo­ją stronę (aluzja do polityki kierownic­twa AK). Ukazuje się napięcie i kon­flikt, na szczęście bez przelewu krwi, z prowokacyjnie zachowującym się od­działem NSZ. Ukazuje wreszcie współ­działanie w walce partyzantów Armii Ludowej z partyzantami Batalionów Chłopskich.Film ma wagę więc nie tylko doku­mentu walki wyzwoleńczej narodu pol­skiego. Jest również próbą ważkiego rozrachunku politycznego, jest artysty­cznym wyrazem tego, co m. in. powie­dział minister M. Moczar w wywiadzie udzielonym „Polityce” (nr 5):
„Od tego okresu zrobiliśmy bardzo 

dużo, by ludzie odzyskali zaufanie (...) 
Powiedziałbym w całym społeczeń­
stwie, proces zaufania do Partii pogłę­
bia się w naszych czasach. Kiedy mó­
wiliśmy o akowcach, o różnych posta­
wach, to przecież to nasze spojrzenie, 
nasze oceny tych ludzi są również wy­
nikiem dojrzałego spojrzenia na okres, 
który mamy za sobą. Wyciągnęliśmy 
rękę do wszystkich ludzi dobrej woli, 
zaproponowaliśmy taką platformę 
współpracy, na której mogą spotkać się 
wszyscy ludzie pragnący pracować dla 
dobra Polski Ludowej”.„Barwy walki”, to odważny, mądry i głęboko ludzki film.

MARIAN FLEJSIEROWICZ
Pisaliśmy o „Barwach walki” w „Głosie” 

z dnia 20. II. 1965 r.
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♦) Wiadomość nieprawdziwa, przedwczesna — o dwa dni — jak­
żeż jednak wiele mówiąca o nastrojach.

(cdn)

Nikt nic 
nie wie?!Janek ma 12 lat. Konstruk cją fizyczną przypo­mina 8-letniego chłopca. Twarz pełna smutku, cienie pod oczyma, zaduma, posta­rza go to co najmniej o 10 lat. Często opuszcza lekcje. Często jest nieprzygotowany. Powtarza klasę,Janek ma 12 lat. 1 czerwo­ne pręgi po razach bykow­cem. I zniszczone ręce od pra­cy przerastającej jego siły. I nie ma co włożyć na siebie. Jest zgorzkniały. Pełen nie­nawiści. Do świata, w którym żyje, do ludzi, którzy go ota­czając — zdają się nie wi­dzieć jego tragedii. Do rówieś ników — za to, że mają mło­dość. On o niej tylko marzy.Takich, jak Janek, są w kraju tysiące. Bodajże przed dwoma laty Łódzki Społecz­ny Komitet Przeciwalkoholo­wy przeprowadził badania na temat: „Wypełnianie obowią­zku szkolnego przez dzieci alkoholików”. Oto niektóre wyniki: 88 proc, dzieci prze­żywa awantury w dzień, 85 proc, w nocy. Co drugie dz;ec

ko ma ojca maltretującego matkę. 40 proc, dzieci jest bitych przez ojców, 50 proc, ucieka z mieszkania przed awanturami i biciem.Czy można się dziwić, że te właśnie dzieci (choć i inne także) opuszczają lekcje, nie odrabiają zadań domowych, że są nerwowe, że nie uwa­żają na lekcjach’że są senne, głodne, że. powtarzają klasę? Dziesiątki skutków, z których każdy ma tę samą przyczynę, usprawiedliwiającą dziecko, a będącą oskarżeniem doro­słych! Jeśli nawet bezpośred­nim winnym tragedii Janka jest tylko jeden człowiek, także my: sąsiedzi, znajomi, rada narodowa, szkoła przy­czyniliśmy się i przyczynia­my pośrednio do pogłębienia tragedii dziecka. Bo udajemy że nie widzimy, nie wiemy. Z analizy spraw z tytułu na­ruszania Ustawy Przeciwal­koholowej wynika, że najczę­ściej powództwo o bicie żon i członków rodziny wychodzi ze strony... milicji, natomiast do wyjątków należą sprawy kierowane przez rady naro­dowe, szkoły, organizacje spo łeczne, a już do absolutnej rzadkości — przez . osoby bezpośrednio pokrzywdzone, przez ich rodziny i sąsiadów. Czy naprawdę to, co dzieje się w czterech ścianach

mieszkania, jest osobistą spra wą lokatorów7?Wróćmy do ojca Janka. „Nie zdzierżyła” wreszcie szkoła (chwali się to jej kiarownictwu, choć dopiero z dwuletnim opóźnieniem, za interesowało się przyczyna­mi tragedii ucznia). Powołu­jąc się na przepis: „Każdy, komu znane są zdarzenia bę­dące podstaw7ą do wszczęcia postępowania przed władzą opiekuńczą, ma obowiązek za wiadomić o nich władzę opie­kuńczą w ciągu dwóch tygod ni od dnia powzięcia wiado­mości o zdarzeniu” — skiero­wała spraw7ę do prokuratora. Prokurator nie bez trudności sporządził akt oskarżenia. Żona skorzystała bowiem z prawa do milczenia a znajo­mi i sąsiedzi „nic nie wie­dzieli”. Nie darmo w środo­wisku przylgnęła do ojca Jan­ka komplementująca etykiet­ka: równy facet. Ma głowę na karku. Jest grzeczny. Uczynny. Na poziomie. A że wypije. A któż z nas. panie prokuratorze nie lubi wypić? W rezultacie znęcający się fi­zycznie i moralnie nad dziec­kiem pijak został zwolniony od winy.Nie on jeden!Ze statystyki wymiaru sprawiedliwości wynika, że co piąta sprawa z oskarżenia

o fizyczne i moralne znęca­nie się w stanie nietrzeźwym, nad członkami rodziny zosta- je umorzona, w co dziesiątej, dwunastej zapada wyrok uniewinniający, w pozosta­łych zapadają wyroki bardzo łagodne, niewspółmierne do rzeczywistej winy. Jak wie­my — ustawodawca przewi­dział karę do lat 5. Tymcza­sem tylko około 30 proc, sprawców skazano na bez­względne pozbawienie wol­ności, kara ta jednak nie prze kraczała jednego roku. W sto sunku do prawie 60 proc, sprawców karę pozbawienia wolności zawieszono i to w większości przypadków na okres poniżej pięciu lat!Wyjątkowy liberalizm. Czy ma za przyczynę tylko mil­czenie żon i matek — bli­skich? Nasze zachowawcze, bierne, tolerancyjne, tchórzli­we postawy? Chyba nie tyl­ko. Chyba nasze sądy zbyt liberalnie i tolerancyjnie trak tują sprawy z Ustawy Prze­ciwalkoholowej. Zaostrzenie represji jest więc pilną po­trzeba. Może wówczas i ci. co dotychczas milczą — prze­mówią?Tragedii za czterema ścia­nami może nie być. Może ich być mniei. Zależy to od nas wszystkich.
MIROSŁAW SANIGÓRSKI
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RADIO — PROGRAM I: 7.45 „Błękitna sztafeta”; 

8.05 Muz. i aktualn.; 8.50 Public, międzynar.; 9 Dla 
kl. I i II „Z piosenką jest nam wesoło”; 10 „O 
zdrowie człowieka”; 10.15 Powtórzenie podsumo­
wania II etapu VII Między nar. Konkursu Piani­
stycznego im. Fr. Chopina — Warszawa 1965 r. 
11 „Czarne dziecko” fragm, pow.; 11.15 „Wieś tań­
czy i śpiewa”; 11.49 „Rodzice a dziecko”; 12.45 Rol­
niczy kwadrans; 13 Dla kl. I i II „Dwa listy”; 13.20 
Muzyka; 14 Nim się książka ukaże; 14.30 „Rozmai­
tości muzyczne”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie 
domowym”; 15.20 Gra Zespól Klarnecistów Ma­
ciejewskiego: 15.35 Recital klawesynowy; 16 Konc. 
życzeń; 16.35 „Młodzież i świat”; 17.15 Felieton 
Red.. Społ.; 17.30 „Na wirażu”; 18.05 Konc. dnia; 
19 Kurs języka francuskiego; 19.15 Świat w zwier­
ciadle nauki; 19.25 — „Ze wsi i o wsi; 19.40 — 
Konc. Chóru męskiego a cappella PR w Krako­
wie; 20.30 Program wiczoru; 20.35 Reportaż z 1 dnia 
eliminacji porannych III etapu VII Międzynar. 
Konkursu Pianistycznego im. Fr. Chopina — War­
szawa 1365 r.; 21.05 „Róże dla Ewy”; 21.35 W kręgu 
polskiej piosenki; 21.55 Odpowiedzi z różnych szu­
flad; 22.15 Sprawozdanie dźwiękowe z Hokejowych 
Mistrzostw Świata w Finlandii, ZSRR — Szwecja; 
22.55 Poradnia Rodzinna; 23.10 Studio Piosenki.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.
PROGRAM II: 7.50 Piosenka miesiąca marca; 8.15 

Kurs jęz. rosyjskiego; 9.05 Konc. dnia; 9.50 Public, 
międzynar.; 10 Mel. filmowe i operetkowe; 10.30 
Z życia ZSRR; 13 Z nagrań przedwcześnie zmar­
łej młouocianej skrzypaczki amerykańskiej Prisciłli 
Ambrose; 13.20 „Biedni ludzie” ode. pow.; 13.45 
„Czy znasz nasze dzieje”; 14 Grająca szafa; 14.30 
Mówi Technika „Szklana tafla”; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Z dziejów opery”; 15.30 Dla dzieci 
starszych słuch. „Co i jak majstrujemy”; 17.12 
„Wśród ludzi, zjawisk i książek; 17.25 Poznańska 
lś Radiowa; 18.45 Aud. Red. Ekonom.; 19.05 Muzy­
ka i aktualn.; 19.30 Festiwal Polskich Słuchowisk 
Współczesnych „W poniedziałki, środy, piątki”; 
20.05 Ork. tan.; 20.30 Zespoły gitarzystów i jeden 
słynny trębacz — Eddie Caivert; 21.40 Reportaż 
z 1 dnia eliminacji popołudniowych Ul etapu VII 
Międzynar. Konkursu Pianistycznego im. Fr. Cho­
pina — Warszawa 1965 r.; 22.10 Rozmowa literacka; 
22.30 „Nauka w służbie pokoju”; 22.50 Wspomnie­
nie o Stefanii Łobaczewskiej, wybitnym polskim 
muzykologu; 23.38 Gra Ork. Tan. Deutschlandsen- 
der.

WIADOMOŚCI; 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16. 18, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 9.25 „Katastrofa” — fab. film prod. 
węg. (]. 1G); 10.55 Fizyka dla ki. X; 11.25 Przerwa; 
11.55 „Nauczyciel i wychowawca” dla kl- VII i XI; 
12.25 Przerwa: 16.55 Program dnia: 17 Wiadomości; 
17.10 Mistrzostwa Świata w hokeju na 'odzie — 
transm. meczu ZSRR — Szwecja (Finlandia): 
W przerwie PKF; 18 30 Ouiz dla młodz. „5 X dla­
czego”; 19 Wszechnica TV ■ „Uniwersalne narzę­
dzia”; 19.30 Dziennik i dobranoc; 20 Program pop.-

Dwóch akwizytorów przyj 
nie pracę w placówkach 
uspołecznionych lub pry­
watnych (kilimy, maka- 
y, portrety i obrazy). A. 
ires wskaże Biuro Ogło- 
zeń, Grunwaldzka 19 dla 
3183g.______ ____________  

Gosposia przyjmie pracę 
na probostwie. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grunwal
Izka 19 dla 43369g
Jczennicę powyżej lat 17 

przyjmę. „Hafta” — haf- 
-iarstwo - bieliźniarstwo, 
Stary Rynek 58 43169m

Krawiec weźmie spodnie 
do szycia w dom. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Grun­
waldzka 19 dla 43246m.

Sprzedam „Trabanta” z 
małym przebiegiem. Lesz­
no. ul. Poniatowskiego 3, 
tei 32-33.________1833P
„Lambrettę” 150 Ld sprze 
dam za 16.500 zł. Dzier­
żyńskiego 85 m. 4. 43214g
Samochód P-70 sprzedam 
w dobrym stanie. Środa 
Wlkp., ul. Szamarzew­
skiego 2 a. piętro. 43277g—_t——_

Dnia 8. III. 1965 r. zmarł nagle, w wieku lat | 
65, mój najukochańszy mąż, troskliwy ojciec, 
brat, dziadek, nzujek i szwagier, śp.

Bolesław Drzewiecki
geodeta

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11. III. 
1965 r. o goćSz. 10.30 na cmentarzu Bożego Ci: la 
— ul. Bluszczowa.

W ciężkim smutku pogrążona
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, ul. Tokarska 3, m. 6. M1757i i Mimin nMmmunaaraa . mmmmm—— i bhwiiihii im
Dnia 7 marca 1965 r. odszedł od nas na zaw­

sze nasz kochany ojciec, brat, teść i dziadek, śp.

Antoni Lemblcz
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 bm. g 

o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej na Winią- | 
rach, 

o czym w smutku zawiadamia |
RODZINA

Poznań, Pniewy, Szamotuły. 
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naukowy; 20.15 Film: „Za 3 minuty zaczynamy”; « 
20.30 „Nowości Wydawnictwa Poznańskiego: 20.40 • 
Mistrzostwa Świata w hokeju na lodzie: Czecho­
słowacja — Finlandia (Tampere); 21.30 Z cyklu: , 
„Wybitni artyści” — recital fortepianowy Magdy ; 
Tagliaferro; 21.45 Magazyn spraw mię.’7 mar. ; 
„Światowid”; 22.05 Dziennik plus relaks; 22.30 Lek- S 
cja jęz. rosyjskiego. ;

Tanio sprzedam willę z 
wolnym mieszkaniem w 
centrum Chełmna, woj 
bydgoskie. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Grunwaldzka 19 
dla 43243g.

Dom jednorodzinny pięk 
nie położony w Chodzie­
ży — cały podpiwniczo­
ny 4-pokojowy, kuchnia, 
łazienka, c. o., zamienię 
na dom w Poznaniu 
względnie sprzedam. Wia 
domość: Chodzież, Ogro­
dowa 34, w Poznaniu — 
tel. 544-22. 43288g

ttp.
Z ZAREMBÓW

| Maria Helena Węckowska | i wdowa po b. wizytatorze szkół średnich, ur. I 
S w Krakowie 25. X. 1887 r„ zmarła w Poznaniu | 
I 8. III. 1965 r„ opatrzona Sakramentami św.

Pogrzeb w czwartek, dnia 11 bm. o godz. 14.15 
na cmentarzu na Junikowie.

Nabożeństwo żałobne w czwartek, dnia 11 bm.
o godz. 7.30 w kościele ks. ks. Pallotynów. M 

O bolesnej tej stracie zawiadamiaj
RODZINA $

Poznań, Rogoźno Wlkp., Kraków, Londvn. 
aaWNKŁWBMBBSIBSWMWSWBMlIIB 1IBMIII IWII

Dnia 8 marca 1965 r. zmarła po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
moja najukochańsza córka, nasza nigdy nieod­
żałowana siostra, śp.

Urszula Przymusińska
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 bm. 

| o gódz. 16 z kaplicy cmentarza par. we Wrześni, 
a Msza św. odprawiona zostanie w piątek, 12 bm. 
a o godz. 8 w Farze Wrzesińskięj.

W głębokim smutku pogrążeni
MATKA, SIOSTRA I BRAT

Września, Poznań. ’4256gmiuuawraeeaaHBitan on a BsraenssBs t
Dnia 8 marca 1965 r. zmarł nieoczekiwanie, 

I namaszczony Olejami św., mój ukochany mąż, 
najdroższy brat i wujek, przeżywszy lat 45, śp.

Tadeusz Każmierczak
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 

o godzinie 14 na cmentarzu komunalnym na 
| Głównej.

W ciężkim smutku pogrążo--
ŻONA Z RODZINĄ

44246g

UWAGA!
W „KOZIOŁKACH” 

dodatkowo na marzec 93 
nagrody. Główna wygrana

SAMOCHÓD OSOBOWY 
„ Z A S T A V A

Z głębokim żalem zawiadamiamy, ze w dniu 
8 marca 1965 r. zmarł, opatrzony Sakramentami 
św., mój ukochany mąż, nasz drogi ojciec, teść 
i dziadek, w wieku lat 61, śp.

Florian Myszkowski
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 11 marca 

1965 r. o godz. 12.45 z kaplicy cmentarnej na 
Junikowie.

O tej bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z RODZINĄ

M1756

“ t
Dnia 8 marca 1965 r. zmarł nieoczekiwanie, 

opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy i najdroższy mąż, ojciec, teść i dziadek, 
przeżywszy lat. 64, śp.

Franciszek Poprawski
inżynier - konstruktor

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 11 bm. 
o godzinie 13.45 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W ciężkim smutku pogrążeni 
ŻONA, CÓRKI, SYN, ZIĘĆ, 
WNUCZKI I SZWAGIEKKA

Poznań. Ul. Rolna 34 . 44274g

Dnia 7 marca 1965 r. zmarł nagle

Antoni Lembicz
długoletni członek naszej Spółdzielni.

W Zmarłym straciliśmy serdecznego kolegę 
i towarzysza.

CZEŚC JEGO PAMIĘCI!
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 10 marca 

br. o godzinie 15.30 na cmentarzu winiarskim 
w Piątkowie.

RADA — p. O. P. — ZARZĄD
I WSPÓŁPRACOWNICY

Spółdzielni Inwalidów Ochrony Obiektów
i Usług Różnych w Poznaniu

44245g I
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Echa Dnia Kob e!
na Wildzie i JeżycachW miłej atmosferze przebie­gało spotkanie pracowniczek 
Prezydium DRN Wilda, zorga­nizowane przez Rade Zakła­dową i Koło Ligi Kobiet przy tej instytucji. Kobiety otrzy­mały wiele życzeń. W spotka­niu uczestniczyli nieliczni przedstawiciele rodu męskiego m. in. I sekretarz KD PZPR 
— Teofil Stróżyk i przewod­niczący Prezydium DRN Wil­da — S. Kamiński.Pracowniczki otrzymałysłodkie upominki, a spotkanie uprzyjemniły występy 8-oso- bowego zespołu z Liceum Ogólnokształcącego nr 5 im. K. Potockiej. Ponad 30 pra- cowniczek wyróżniających się w pracy zawodowej i społe­cznej otrzymało z rąk S. Ka- mińskiego nagrody pieniężne*Z okazji Dnia Kobiet Za­rząd Oddziału ZBoWiD Jeży 
Ce zorganizował dla około 130 podopiecznych i członkiń tej organizacji spotkanie przy kawie. W imieniu organizato­rów powitał zebrane i złożył życzenia długich lat zdrowia i pomyślności w pracy zawo­dowej prezes jeżyckiego Za­rządu — K. Matuszak. Pod­czas spotkania przygrywała orkiestra wojskowa, (an)

Komssfe rady pracują

Sprawa pilna - remonty
V omisja Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej Rady 

Narodowej Poznania, przy współudziale przewodni­
czących komisji dzielnicowych, rozpatrywała ostatnio pro- 
blemj’ związane z remontami domów, ulic i mostów, sieci
wodociągowej, kanalizacyjnej oświetleniowej miasta.
Chodziło o stwierdzenie, na ile plany w tej dziedzinie, spo­
rządzane przez odpowiednie instytucje miejskie, zgodne są 
z rzeczywistymi potrzebami oraz czy miejskie przedsiębior- 
siwa gospodarki kom’ na' ej mają dość sił i środków do
wykonania stawianych przed nimi zadań na przyszłe 
cie.Stwierdzono, ogół limity na że skąpe na remont ma-jątku trwałego miasta roz­dzielono w zasadzie prawidło­wo. Zakwestionowano jednak planowaną przebudowę ul. Litewskiej (koszt około 1,2 min. zł), której remont wobec innych pilniejszych potrzeb, nie wydaje się być najniezbęd­niejszy.Na poważne przeszkody na­potyka remont taboru MPK. Przedsiębiorstwo to nie mo­że znaleźć wykonawcy na ka­pitalną naprawę 35 autobu­sów „Skoda” i 12 „SAN-ów”, które trzeba będzie wyłączyć z ruchu. Warszawskie Zakła­dy Napraw Samochodowych nie przyjmują do remontu au­tobusów, które były już 3- krotnie naprawiane (a takie właśnie wozy ma Poznań), po-

nieważ nie mieszczą się wtedy we wskaźnikach sztów napraw głównych.
5-leone ko-

woju. Pierwszym i podstawo­wym warunkiem osiągnięć a tego celu jest ostateczne wy­znaczenie przedsiębiorstwom terenów, na których mogłyby budować trwałe bazy zaopa­trzenia warsztaty produkcji pomocniczej, urządzenia so­cjalne itp. Dzisiaj bowiem, rozproszone po mieście, zloka­lizowane w prowizorycznych szopach, bez logicznie powią-zanych z sobą ciaeów

Wartościowe filmy turystyczne 
zobaczymy w kinie Warta

Podobnie, jak w roku ubiegłym, Wojewódzki Ośrodek Informacji 
Turystycznej w Poznaniu organizuje w marcu przegląd filmów 
turystycznych połączony z plebiscytem, w którym wezmą udział wi­
dzowie.

Harcerski dorobek i plany 
w dwóch dzielnicach

Podobne kłopoty z remonta­mi bardziej skomplikowanych urządzeń wodociągowych ma MPWiK. „Hydrobudowa” i in­ne specjalistyczne przedsię­biorstwa nie chcą parać się takimi pracochłonnymi „dro­biazgami”, jak wodociągi miej­skie. To dla nich żaden inte­res. Członkowie komisji wnios kowali więc o przyspieszenie przebranżowienia jednego z miejskich przedsiębiorstw re­montowych, które mogłoby w przyszłości takie roboty przej­mować.Skrytykowano wydziały go­spodarki komunalnej prezy­diów DRN za niezgodny z przepisami sposób typowania budynków mieszkalnych do remontu. Zamiast dokonywa­nia okresowych przeglądów stanu budynków w swoich dzielnicach, czekają one ra­czej (jedne w większym, innew mniejszym stopniu) na

gowo-produkcyjnych, żywot tymczasowy. usłu- pędząTen nie-normalny stan odbija się za­równo na sytuacji kadrowej jak i na jakości, terminowoś­ci oraz kosztach remontów. Trzeba go więc co rychlej u- normować. (pch)
Wystawa prac 

poznańskiej malarkiKlub MPiK, który w swej sali udziela coraz częściej miejsca wystawom plastyków poznańskich, obecnie zapre­zentował kilkanaście prac ma larskich Heleny Michałow­
skiej, dyplomantki PWSSP w Poznaniu, która po wysta­wach ogólnopolskich w War-szawie innych miastach

I T arcerska kampania spra wozdawczo-wyborcza dotarła 
* 1 do Poznania. Na pierwszych konferencjach hufców z 

dzielnic Grunwald i Wilda poruszono wiele zagadnień istot­
nych dla dalszego rozwoju ruchu harcerskiego.Najbardziej palącym próbie mem jest niewątpliwie brak kadry instruktorskiej. Jej wzrost musi być ilościowy i jakościowy. Na Wildzie padła konkretna propozycja: zwięk szyć liczbę instruktorów w następnej kadencji ze 115 do 250.Ambitnego i trudnego za­dania podjął się Grunwald.Chce zwiększyć stan swojego hufca o 50 (huf iec liczy 3 964 harcerzy i harcerek).

osobowy procent zuchów,

praca z dzielnicowym ZMS- em przy budowie Domu Mło­dzieżowego w dzielnicy, udział w budowie Parku Braterstwa Broni i Przyjaźni na Cyta­deli (przepracowano 30 000 roboczo-godzin oraz zasadzo­no 18 000 drzew i krzewów), dobre kontakty z pionierami radzieckimi; m. in. 'harcerze z Grunwaldu byli na młodzie żowym obozie w Arteku (Krym), gdzie zorganizowano

wnioski lokatorów.Radni, członkowie komisji wyrazili swoją dezaprobatę wobec tych wydziałów Prezy­dium Rady, których obowiąz­kiem jest dbać o stworzenie miejskim przedsiębiorstwom gospodarki komunalnej, usta­bilizowanej perspektywy roz-

obecnie dała kilkanaście prac, zwracających uwagę poszu­kiwaniem najefektowniejszych rozwiązań kolorystycznych. W dotychczasowym dorobku ar­tystycznym H. Michałowskiej przeważa tematyka poznań­ska i miast ziem zachodnich, (h)
INFORMUJEMY

wystawę o pracy polskichGodne uwagi są dotychcza­sowe osiągnięcia obydwu huf­ców. Na Grunwaldzie: współ harcerzy. (Podobną wystawęo pracy pionierów kich zorganizowano radziec- w Pozna
M. Kuncewiczowa 

na Czwartku literackimNa Czwartku literackim 11 bm., w Pałacu Działyńskich. o godz. 19, powitamy znako­mitą pisarkę Marię Kunce- wiczową, autorkę wielu świet nych powieści i opowiadań, które ukazywały się w licz­nych wydaniach w dwudzie­stoleciu międzywojennym i po wojnie, oraz w przekładach angielskich, francuskich, hisz pańskich, włoskich, czeskich, holenderskich i innych. Za powieść p. t. „Cudzoziemka” autorka otrzymała przed woj ną nagrodę literacką Warsza­wy oraz złoty wawrzyn Pol­skiej Akademii Literatury — za całokształt twórczości.Maria Kuncewiczowa mie­szka stale w USA, gdzie wy­kłada historię literatury pol­skiej na jednym z uniwersy­tetów. Obecnie przyjechała na kilka miesięcy do Polski Na „czwartku” mówić będzie na temat: „Moja droga pisar­ska po 1939 roku”, (na)

• Państwowe Przedsiębiorstwo 
Robót Inżynieryjnych, przy pomo­
cy wydziału Oświaty i Kultury
Prezydium DRN — Grunwald, zor-. 
ganizowało kurs eksternistyczny 
dla tych z pracowników, którzy 
nie ukończyli szkoły podstawowej. 
Ostatnio w obecności władz dziel­
nicowych, Kuratorium OSP i dy­
rekcji przedsiębiorstwa odbyło się 
uroczyste wręczenie świadectw 30 
pracownikom, (ad)

• Na Grunwaldzie odbyła się 
sesja kół naukow'ych ze szkół śred 
nich poświęcona problematyce 
XX-letniego dorobku Poznania. 
Licznie zgromadzony aktyw ZMS 
z dzielnicy wysłuchał kilku refe­
ratów, przygotowanych przez ze­
społy szkolne, o rozwoju przemy­
słu budownictwa i usług instytu­
cji kulturalnych oraz sportu. Ju­
ry Sesji oceniło wszystkie refera­
ty pozytywnie, podkreślając ich 
wysoki poziom. Postanowiło wszy­
stkie prace wyróżnić. Pierwszą na 
grodę przyznano zespołowi z Tech 
nikum Ekonomicznego za referat 
pt.: „Przemysł miasta Poznania w 
XX-leciu”. (na)

niu). Wilda ma żywe kontak­ty z hufcem w Człuchowie (organizują razem wycieczki i rajdy), wartość czynów spo­łecznych podjętych przez hu­fiec przekroczyła 20 000 zł. Dobrze układa się także współ praca z Radą Przyjaciół Har­cerstwa w tej dzielnicy.Z planów na najbliższa przyszłość na czoło wybija się udział w popularnej już akcji „Trzcianka” oraz udział w obchodach XX-^ecia po­wrotu ziem zachodnich do macierzy.Władze dzielnicy Grun­wald, doceniając osiągnięcia swojego hufca, przyznały wie lu instruktorom odznaki 1000- lecia Państwa Polskiego, (ad)
Czekamy na Jelcze”Opady' śniegu, które dziły nasze miasto i wództwo w ubiegłym nawie woje- tygod-niu, spowodowały, że 19 „Jel­czy”, jakie otrzymało Miej­skie Przedsiębiorstwo Komu­nikacyjne, znajduje się w dal szym ciągu w fabryce. W ubiegły czwartek wyruszyła po nie 20-osobowa ekipa kie­rowców, którzy zdołali doje­chać do Stęszewa, gdzie utknę li w zaspach. W tej sytuacji zapadła decyzja, by nowe au­tobusy sprowadzić do Pozna­nia dopiero wtedy, gdy wa­runki podróży ulegną znacz­nej poprawie, (s)

MARZEC 
1© 

środa

Makarego

Słońce: 6.19—17.48

TEATRY
POLSKI — g. 18 „Przyjaciel weso­
łego diabła”; NOWY — g. 16 i 19 
„Robinson Kruzoe”; OPERA — g. 
19 „Kniaź Igor”; OPERETKA — 
g. 18 przedst. zamkn.; MARCI­
NEK — g. 11 „To jest Polska”.

KINA
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18 

i 20.15 „Mały światek Sammy Lee” 
(ang., 16 1.); BAŁTYK — g. 10, 15.15 
i 19 „Olbrzym” (USA, 12 1.);
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 
15.30, 18 i 20.15 „Ten wstrętny 
celnik” (franc., 16 1.); GONG — 
g. 10, 12 i 16 „Tu Radio Gliwice” 
(NRD, 14 1.), g. 18 i 20 „Na tropie

T. N. Poznań — Przepisy o za­
opatrzeniu emerytalnym pracow­
ników i ich rodzin, nie przewi­
dują wypłacania dodatków za bez 
radność. Jeżeli stan zdrowia ren­
cisty uległ pogorszeniu, może on 
być przeniesiony do wyższej gru­
py. Jedynie osoby, które otrzy­
mują rentę rodzinną mogą otrzy­
mać dodatek 100 zł do renty, gdy 
zaliczone zostaną do I grupy in­
walidów. (156)

Tadeusz O., Dolna Wilda — Te­
lewizor w PKO może Pan kupić 
za bony. (493)

Leopold Banaszyński, Poznań — 
Dostrzeżone przez Pana różnice 
w nazwach są w jakiejś mierze 
niekonsekwentne, wynikają ze 
zmian wprowadzonych przed la­
ty. (485)

J^uźa maekanlzacja
Zeszłego roku
styfut Maszyn 
ul. Staroteckiej 
mechanicznym

Przemysłowy In-
Rolniczych przy 
posługiwał sie 

urządzeniem do
posypywania ulic piaskiem. Wi­
dać urządzenie nie zdało egza­
minu, tej zimy bowiem zastąpio­
no je... rewelacyjnym i, jak wi­
dać na zdjęciu, niezawodnym 
mechanizmem: trak­
tor ciągnie płytę z 
kupka piasku, który 
rozrzucają „jadacy" 
razem z piaskiem 
ludzie. Nie można

Obwodowy Komitet FJN nr 7 — 
Jeżyce organizuje dzisiaj, 10 bm., 
o gódz. 18 w świetlicy Zakładów' 
Szkolenia Inwalidów przy ul. Sza­
motulskiej 67 spotkanie radnych z 
mieszkańcami.

Zebranie informacyjne kandy­
datów na kurs przygotowawczy do 
egzaminu wstępnego na wydział 
wieczorowy i zaoczny 3-letniego 
Technikum Mechaniczno-Elektrycz 
nego dla Pracujących oraz wy­
działy zaoczne i wieczorowe in­
nych techników urządza Uniwer­
sytet Robotniczy ZMS dzisiaj o 
godz. 16 przy ul. Szamarzewskiego 
89.

„Pojezierze Międzychodzko-Sie- 
rakowskie” — to tytuł wystawy 
fotograficznej, której otwarcie na­
stąpi dzisiaj o godz. 12 przy St. 
Rynku 10.

Na prelekcje inż. T. Wojciechów 
skiego o wartościach turystycz­
nych Beskidu Niskiego zaprasza 
dzisiaj Klub Górski PTTK. Prelek­
cja odbędzie się o godz. 19 w Do­
mu Turysty.

„Struktury” publikują dzisiaj o 
godz. 20 32 numer dwutygodnika 
społeczno-kulturalnego. Wstęp do 
Klubu „Od nowa” — wolny.

III indywidualną wystawę Zeno­
na Maciejewskiego, tym razem fo­
tografii barwnej pt. „Kobieta i 
kwiaty” otwiera dzisiaj o godz. 19 
salon PTF, ul. Paderewskiego 7.

„Rola uzdrowisk w zwalczaniu 
starości” to tytuł prelekcji dr. M. 
Dzierżyńskiego dzisiaj o godz. 18 
w klubie PSS, ul. Matejki 50, w 
ramach Studium Geriatrycznego 
TWP.

zaprzeczyć me-
foda pomysłowa. Tyl 
ko po co fen frak* 
forl W dobie me-
chanizacji 
zastąpić 

niem.
PS. Oby

można by 
qo... ko- 

(pż)
jednak w

wyniku naszej no- 
fafki PIMR nie zanie 
chał w ogóle posy­
pywania śliskiej na­

wierzchni...
Fot. —
R. Kwiatkowski

Najlepsze filmy wyróżnione 
przez jury VI Konkursu Filmów 
Turystycznych w roku ubiegłym, 
wyświetlane będą w poznańskim 
kinie „Warta” w dniach od 17—23 
marca.

Zobaczymy m. in. polskie filmy 
„Niedziela na wsi”, „Capella”, 
„Puszcza Białowieska”, „Suchy 
dok”, „Lato nad Bałtykiem”, 
„Collegium Maius” oraz poza kon 
kursem film belgijski „Krysia”.

Uczestniczący w pokazie widzo­
wie otrzymają kupony plebiscyto­
we, które po wypełnieniu i włoże­
niu do znajdujących się na sali 
skrzynek, lub bezpośrednim prze 
słaniu pod adresem Centralnego 
OIT wezmą udział w losowaniu 
cennych nagród. Oprócz nagród 
centralnych, przewidzianych dla 
widzów w całym kraju, Woje­
wódzki Ośrodek Informacji Tury­
stycznej ufundował dodatkowe na­
grody w postaci sprzętu turystycz

Ciekawostki 
z Finlandii

Drużyna szwedzka zostanie w 
najbliższym czasie poważnie 
wzmocniona. Znany napastnik 
Lundvall, który od lat należy do 
najlepszych hokeistów tego kra­
ju. jest już w Tampere. Początko­
wo nie mógł on przyjechać z po­
wodu kontuzji. W poniedziałek 
Lundvall trenował po raz pierw­
szy. Ma spore zaległości, ale sam 
uważa, że zdoła je zlikwidować 
przed najważniejszymi meczami 
z ZSRR, Kanadą i CSRS. Warto 
podać, że w spotkaniach tych nie 
będzie grał słynny „Tumba” Jo- 
hansson. Jest on zbyt powolny i 
mimo ogromnej ambicji nie pasu­
je już do reprezentacji Szwecji.

*
Przedstawiciel PAP przeprowa­

dził błyskawiczną ankietę wśród 
dziennikarzy z tych krajów, któ­
rych reprezentacje występują w 
mistrzostwach grupy B. Mieli oni 
odpowiedzieć na pytanie kto bę­
dzie mistrzem tej grupy. W ankie­
cie wzięli udział: 1 Anglik. 1 Au­
striak, 3 Jugosłowian, 6 dzienni­
karzy z NRF, 4 Szwajcarów, 2 
Węgrów i 3 Polaków.

Ogromna większość wytypowa­
ła na pierwsze miejsce drużynę 
polską. Tylko dwóch dziennika­
rzy NRF przewidywało sukces ze­
społu tego kraju. Aż dwunastu 
spośród 20 uczestników ankiety 
przewidywało kolejność: 1. Pol­
ska, 2. Szwajcaria, 3. NRF.

*
Po pięciu dniach mistrzostw ho­

kejowych świata w pucharze, 
„fair play” w grupie A prowadzi 
CSRS, której zawodnicy przesie­
dzieli na ławce kar w sumie zale­
dwie 8 min. Na drugim miejscu 
jest NRD — 10 min., a dalej Fin­
landia — 12 min., Szwecja — 18 
min., Kanada — 24 min., Norwe­
gia — 26 min., USA — 32 min, 
oraz ZSRR — 36 min.

W grupie B na czele znajduje 
się Jugosławia — 14 min., przed 
Węgrami — 16 min. Polacy zaj­
mują ostatnie miejsce mając aż 50 
min. karnych.

*
Na liście najlepszych strzelców 

w tegorocznych mistrzostwach 
świata prowadzi Czechosłowak 
Golonka, który zdobył 10 pkt. 
Strzelił on zaledwie trzy bramki, 
ale przy siedmiu dalszych asy­
stował, a to jest tak samo punkto­
wane jak zdobycie bramki. Naj­
więcej bramek strzelił Czechosło­
wak Jirik — 6, a radziecki hokei­
sta Almietow zdobył ich dotych­
czas 5. (PAP)

Zmarł dr Zbigniew 
Kasprzak

W Polanicy zmarł nagle dr Zbi­
gniew Kasprzak, znany sportowiec 
okresu międzywojennego. Przez 
wiele lat był jednym z najlepszych 
hokeistów poznańskiego AZS i 
wielokrotnym reprezentantem Pol 
ski. Jeszcze po wojnie grywał dr 
Kasprzak w poznańskiej Lechii. 
Ostatnio pracował w Gnieźnie jako 
naczelny lekarz weterynarii Za­
kładów Mięsnych.

nego dla uczestników plebiscytu 
z Wielkopolski. Zamówienia na 
bilety zbiorowe można przesyłać 
bezpośrednio do kierownika kina, 

(d)

Brawo nasi
W kolejnym meczu podczas ho­

kejowych mistrzostw świata, re­
prezentacja Polski rozgroihiła W. 
Brytanię 11:2 (5:1, 4:0, 2:1).

W ostatnim, wtorkowym meczu 
tej grupy, Szwajcaria zremisowa­
ła z Jugosławią 3:3 (0:0, 2:1, 1:2).

W rozegranym w Tampere 
pierwszym, wtorkowym meczu w 
grupie „A”, hokeiści NRD odnie­
śli pierwsze na tegorocznych mi­
strzostwach świata, zwycięstwo — 
wygrywając z USA 7:4 (2:2, 3:1, 
2:1).

W meczu grupy „A”, Finlandia 
pokonała Norwegię 4:1 (2:0, 1:0, 
1:1). *

Wielka sensacja wydarzyła się 
na lodowisku w Pori. Uważana za 
outsidera drużyna Węgier, zremi­
sowała z NRF 4:4 (2:0, 2:1, 0:3).

dalekopisem
SUKCES FLORECISTEK GKS

Z okazji Międzynarodowego 
„Dnia Kobiet”, rozegrano w Ka­
towicach międzynarodowy turniej 
szermierczy we florecie kobiet z 
udziałem mistrzowskich zespołów 
CSRS — Lokomotiv Ołomuniec, 
NRD — .Wissenschaft Lipsk i GKS 
Katowice. Świetnie spisały się 
zawodniczki najlepszego polskiego 
zespołu GKS, które pokonały 
Wissenschaft 9:7 i Lokomotiv — 
11:5. W meczu o II miejsce, Niem 
ki wygrały z Czeszkami 9:7.

SUKCES GĄSIORKA

W dalszym ciągu międzynarodo­
wego turnieju tenisowego w Kai­
rze, duży sukces odniósł repre­
zentant Polski, Wiesław Gąsiorek 
(Poznań), wygrywając z czołową 
rakietą NRF, Ecklebe 6:3, 8:6. Dru 
gi Polak, Nowicki, uległ Austra­
lijczykowi, Fletcherowi 1:6, 2:6, a 
w grze podwójnej, para polsko- 
jugosłowiańska Speer — Gąsiorek 
przegrała z Rodriguezem (Chile) i 
Jovanovicem (Jugosławia) 7:5, 4:6, 
4:6.

WOJNAR I MACHERÓWNA 
ZWYCIĘŻAJĄ

We wtorek rozegrane zostały w 
Krynicy zawody saneczkowe o 
memoriał Loteczki, budowniczego 
toru krynickiego. W konkurencji 
mężczyzn triumfował Jerzy Woj­
nar (Olsza Kraków), w łącznym 
czasie 4 ślizgów — 3.52,4.

W jedynkach kobiet zwyciężyła 
Helena Macherówna (GKS Kato­
wice) — 4.08,7, przed Suszczewską 
(Olsza Kraków) — 4.10,2. W dwój­
kach najlepszą okazała się nie­
spodziewanie młoda para Startu 
Bielsko, Radwan — Matlak, która 
uzyskała czas 2 ślizgów — 1.54,7.

• „Każdy członek ZMW — spor 
towcem i każdy członek LZS człon 
kiem ZMW” — takie hasło przy­
świecać będzie wszelkim poczyna­
niom w sporcie wiejskim na Ma­
zowszu, po nawiązaniu jeszcze bliż 
szej współpracy między LZS i 
ZMW.

• Rada miejska Tokio uchwa­
liła, że kolarski tor olimpijski zo­
stanie zburzony, a na jego miejscu 
powstanie park.

• Wielki sukces odniósł polski 
team brydżowy, który na wiel­
kim międzynarodowym turnieju w 
angielskiej miejscowości East- 
bourne zajął II miejsce, przegry­
wając jedynie do Anglików, wie­
lokrotnych mistrzów świata i Eu­
ropy.

• Szwedzi przygotowywać będą 
swych pływaków do Olimpiady w 
Meksyku na Wyspach Kanaryj­
skich, gdzie jest basen kąpielowy 
na wysokości 2000 metrów.

policjantów” (ang., 16 L)J GRUN­
WALD — g. 17 i 19.30 „Siedem na­
rzeczonych dla siedmiu braci” 
(USA, 12 1.); GWIAZDA — g- 10.30 
i 13 „Dwaj w stepie” (radź., 12 1.), 
g. 15.30, 18 i 20.15 „Koledzy” (ra­
dziecki, 16 1.); HUTNIK — g. 16.45 
i 19 „Daleka jest droga” (poi., 16 
1.); KOSMOS — g. 17 i 19.30 „Słaba 
płeć” (franc., 12 1.); KDF „MU­
ZA” — g. 10, 12, 14, 16, 18 i 20 
„Ameryka oczyma Francuza” 
(franc., dok.); MALTA — g- 16, 18 
i 20 „Ręce nad miastem” (włoski, 
16 1.); OLIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Mrok za dnia” (węg., 
16 1.); OSIEDLE — g- 16, 18 i 20 
„Pechowy Sylwester” (włoski 16 
1.); PANCERNIAK — g- 18 „Słod­
kie życie” (włoski, 18 1.); PAN* 
CERNIAK — g. 9.30, 12.45, 16 i 19.15 
„Hamlet” (I i II s. — radź., 16 1.); 
PRZYJAŹŃ — nieczynne; RTAL- 
TO - g. 10.30, 15 i 19 „Rękopis 
znaleziony w Saragossie” (poi., 16

I.); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
i 19.30 „M — Morderca” (NRF, 16 
1.); SCALA — g. 16 i 19 „Panienka 
z okienka” (poi., 12 1.); TĘCZA — 
g. 16, 18 i 20 „Czas rozprawy” — 
(ang., 16 1.); WARTA — remont; 
WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 17 i 19.15 „Życie nie jest łat­
we” (włoski, 16 1.); WILDA — g. 
10. 12.30, 15, 17.30 i 20 „Barwy wal­
ki” (poi., 12 1.); WRZOS (Luboń) 
nieczynne; WRZOS (Mosina) — g. 
17 i 19.15 „Zalotnik” (franc., 12 1.); 
ZNICZ (Żabikowo) — nieczynne; 
FOTOPLASTIKON — g. 12—21 — 
„Wietnam”. |
MUZEA /

ARCHEOLOGICZNE (ul. Miel- 
żyńskiego 27/29) — g. 13—19; BRO­
NI (Stary Rynek) — g. 11—17; HI­
STORII M. POZNANIA (Stary Ry­
nek) — g. 12—18; INSTRUMEN­
TÓW MUZYCZNYCH (St. Rynek) 
— g. 9—15; NARODOWE — g. 9—15.

RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 
(Zamek Przemysława) — g. 10—15.

WYSTAWY
. PTF (Paderewskiego 7) — „Ak­
cja Ogień!” — fotogramy M. Ku­
charskiego 1 Z. Węgrzyna - g. 
10—19.

PAŁAC KULTURY — „Przed­
mioty upominkowe przemysłu ar­
tystycznego” — g- 10—18>

BIBLIOTEKA RACZYŃSKIEGO 
(plac Wolności 19) — „Moje miasto 
w XX rocznicę wyzwolenia” — g. 
10—15.

KLUB SARP (St. Rynek 56) — 
Wystawa opracowań architekto­
nicznych i urbanistycznych śro­
dowiska poznańskiego, nagrodzo­
nych i wyróżnionych w okresie 
XX-lecia PRL — g. 10—15.

KLUB MPiK (Ratajczaka 39) — 
wystawa malarstwa Heleny Mi­
chałowskiej — g. 10—20.

DYŻURY
SZPITAL KLINICZNY IM. ŚWIĘ­

CICKIEGO — chirurgia (ul. Przy­
byszewskiego 49, tel.612-11); SZPI­
TAL MIEJSKI IM. RASZEI — in­
terna (ul. Mickiewicza 2, telefon 
472-51); SZPITAL KLINICZNY IM. 
PAWŁOWA — okulistyka (ul. 
Garbary 17, tel. 510-21); WOJEW. 
SZPITAL DZIECIĘCY — Chir. 
dziec. do lat 14 (ul. św. Józefa 8/9, 
telefon 536-21).

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (ul. 
Chełmońskiego 20, telefon 544-44).

WOJEW. STACJA PR — (ul. 
Kościuszki 103), telefon 566-66.

APTEKI: Kraszewskiego 12, 23 
Lutego 18, Dzierżyńskiego 138/140, 
Głogowska 72, Garbary 52, Matej­
ki 1. TYLKO DYŻUR NOCNY: Ry 
nek Sródecki 1, Główna 53, Sta- 
rołęcka 79.


